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JCATOLIIC" wychoćii w každý wtorek czwartek I sobotę 
I kosztuje miesięcznie 78 len, s odnoszeniem <3 len. Sobota, dnia 3»gc marca 1928 Ogłoszeni- oblicza sie na wiersze milimetrowe. 

Wiersz milimetrowy (1 łam) kosztuje 10 fen.

Nakładem i czcionkami „K Afni IK A“ -półki wydawniczej w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Bartkowiak w Bytomiu.

Południowy Tyrol.
Na skutek wojny światowej został Południowy 

Tyrol przyłączony do państwa włoskiego. W Połu­
dniowym Tyrolu poza większością włoską mieszka 
także mrrejszość niemiecka. Według głosów prasy 
niemieckiej mniejszość niemiecka Południowego Ty­
rolu wystawiona jest na silną wynaradawiającą po­
litykę włoska.

W ostatnim czasie prasa niemiecka szeroko 
rozpisuie sie nad antyniemieckimi gwałtami włoski­
mi w Południowym Tvrolu, pnleea’ącvmi na tern. 
że władze włoskie w mie-sce niemieckich imion i 
niemieckich napisów nagrobkowych staraią 
wprowadzić imiona wło-kie i napisy włoskie.

Mniejszość niemiecka Południowego Tyrolu pro- 
testuie przeciw takim metodom pchtyki wynarada* 
wiatce! Prasa niemiecka protest ten pode;muie, 
nazvwajac metody te niesłychanym gwałtem na 
wolnrść narodowa mniejszości.

Nie niecą wątpliwości, że tego rodzahi metody 
wvnaradawiaiace. ■po1cra:ące na wynaradawianiu 
imion i nanisów nagrobkowych notęołone być mu­
szą bez względu, gdzie maią mieisce.

Metody takie sa potępione godne nletvlko w 
Włoszech, gdzie stosowane sa wobec mnlei.zo^ei 
niemieckiej. Taksamn sa one potenletra god*e w 
państwie prusk ém, gdzie używa się Ich wobec 
mnle’szoici polskiej.

Prasa niemiecka go-szv sie tego rodzaju wło­
skimi sposobami wvnaradawïaiacvmi. Pra<a nie­
miecka milezv nad takimi samymi pruskim! sposo­
bami wynaradawiającymi.

Przez piase niemiecką Jako niesłychany 
gwałt na w olność narodowy mniejszości napiętno­
wane włoskie sposoby, wynaradawiać ce przecież 
przea woj* a i po w obre sto-owąne były 1 są przez 
narodowościowa politykę pruską.

Oto dwa przykłady, zaczerpnięte z naredow?- 
śrłowei pnMtvki prv'klei lat rownćrmych które 
krbek w Kubek podobne są do niesłychanych gwał­
tów wło-kich:

Rodzinie pofskiei. 'żyłicęj w Prusach*, umarł oj­
ciec. Podcina zamierzała na grobie lego um’eścić 
nanis poi'ki. Zarząd cmentarza odmówił je1 tego 
prawa. Podzina zwróciła sie zatem do korni* ii bu­
dowlanej swej gminy. Komlsć budowlana odonwte- 
działa dosłownie ..Poln'scbe Peschrîftnng wird ab­
gelehnt“. Dopiero na zażalenie., wniesione do 1a*d- 
rafa, rodz-’na uzvckała nrawo do umieszczenia na- 
pi«n noPkiePO na grobie nieboszczyka polskiego. 
Pół roku wałczyć musiała przeciw neslýchanému 
gwałtowi na swą wołnoś^ narodowTa Żadna eareta 
niemiecka nłe oburzała sie wtedv na ten gwałt, ńnł 
słówkiem O tiim nie wspominała. Prasa nl®m*s*ka 
rzecz cała znakowała w porządku, bo tyczyła się 
ona rodziny polskiej-

A teraz przykład dnitf ,
Rodzinie polskiej, mieszkającej w Prusach, ro­

dzi sie syn Rodzina z ^mierzą go nazwać roV 
Imieniem „Czesław“. Urzędnik stanu cywilnego w 
rejestr, stanu cywilnego nie - . pisuje oo1skte"o imie­
nia „Czesław“, lecz zniemczone JmJę „Ceslaus“. 
Rodzina zwraca się do Sądu owiatowepo. - ad 
Powiatowy skargę oddala z uzasadni* nj ;m, ze urząd 
stanu cywilnego n.e ma obow-azku zapisywać .mion 
obcych. Skarga idzie do Sądu Okręgowego Sku­
tek Jest również negatywne. Dopiero Sad Kame­
ralny po rocznej walce rodziny przyznaje Jej prawo 
do Polskiego Imienia Jej syrá. 1 znowu prasa nie- 
m ecka nie znajduje ani jednejr. słowa nagany ną 
takie Dostępowanie władz prurkich.. Wszystko Jest 
w Porządku, bo idzie tylko o rodzinę polską.

Mniejszości niemieckiej w włoskim Południo- 
■\wrn Tyrolu dzieje sie niewątpliwie krzywda, jeżcu 
Władze włoskie odmawiają jej prawa do imion nlc- 
iqiecki h i do niemieckich napisów nagrobkowy -t-

Zagranica o wyborach w Polsce.
Berlin. (Teł. wł.) Półurzędowa agencja Wol­

fa podaje rzut oka na akcję wyborcza w Polsce. 
Zaznacza ona, że chociaż błędnem byłoby mniema­
nie, że wybory odbvwaja sie pod hasłem: za Pił*-* ' 
skim — albo przeciw niemu, to jednak cień mar­
szałka daje sie na każdym kroku odczuwać. Od 
chwili, gdy wziął on władze w swoin r^re kata­
strofalne stosunki gospodarcze. Polski uległy znacz­
ne! nnnrawie Selm skompromitował się do reszty. 
Pomimo, że P:łcrdrki mógł był ogłosić słe dykta­
torem. nie chce on tego. Jego wpływ wzrósł gwał­
towi-? w szerokich masach.

Jakie będą wynkł wyborów, trudno przewi­
dzieć. W każdym razie nie nie"? wątnMwośd. że

Zatarg ml^diy rządem R testy a Relchs agem
Berlin. (WTB). Komisja budżetowa parla­

mentu w czwartek zajmowała się snrawa filmowe­
go przedsiębiorstwa „Phoebus“. Urzędnik mini­
sterstwa Relchswehrv kapitan Lohmann, nacjonali­
stycznemu przedsiębiomtwu temu udzlebł *nń- 
stwowych nienJedzv subwencji. przez co Rzesza 
pes/kodowana została na około 30 mJFouów marek. 
KnmJ'ia budżetową na wniosek komunistów uchwa­
liła zażadać i ogłosić w tej sprawie sprawozdanie 
urzędowe Vopvsarzn dla oszczędności Rzeszy.

Rząd Rzeszy nad uchwałą komisji obradował 
w czwartek ponołndniu i postanowił sprawozdani? 
żądanego nie ogłuszać.

81 milionów dla teenów granicznych.
Berlin. (WTB). Na porządku dziennym 

czwartkowego posiedzenia Reichsratu stała sprawa 
dodatkowego budżetu Rzeczy za r. 1927. Snrawo- 
dawca. dvrektor ministerialny dr. Brecht, zaznaczył 
m. i„ że budżet ten na tereny graniczł-e przewiduje 
31 milioi.ów subwencji rządowych (Tereny gra­
niczne zamieszkałe sa przez ludność polską. Nowe 
te miliony niechybnie znowu zużyte będą na walkę 
rządową z Polakami. — Red.).

Nowe trudnt iCi polske-nfemfeckfe.
Berlin. (PAT.) Korę pondem warszawski 

„Voasische Zeiuig“ donosi, że wynikiem rozmów 
pomięJzy ministrem Twardowsk m a ministrem Her­
mesem było porozumienie się co do podjęcia na 
nowo wspólnych posiedzeń dełegacyj w drugiej po­
łowie marca b. r Strona rl-miecka miała oświad­
czyć, że waloryzacja ceł w PoJsce, której w Niem 
ezech nie spodziewano się w ‘ kiej iortnie, w ja­
kiej została dokonana, czym koniecznemi nowe nara- 
ay delegacji niemieckiej z nPmhckienu kcLmi zainte­
resowań etni. Narady te w Niemczech potrwają kilka 
tygodni

ttti—

Podobne Południowe Tyrole znajdirą się je­
dnak nietylko w Włoszecn I w państwie pruskiem 
ma.iiv takie Południowe Tvrole. w których mniej­
szo ;c!om dzieją sie krzywdy przez bezprawne upo­
śledzania ich wolności narodowych.

Jeżeli prasa niemiecka uczciwie i szczotę z po­
czucia sprawiedliwości prafńie. by w włoskim Po- 
h dniowym Tyrolu mni« iszość niemiecka nie snoty- 
kały gwałty antvnarodo\vościowe, to prasa nie­
miecka powinna nietvlko grzmieć przeciw włoskim 
sposobom wynaradawiającym. lecz musi ona zaiąć 
sie szczerze i uczciwie usuwam'em gwałtów auty- 
narodowo.ściowych w poszczególnycn niemieckich 

yrolach Południowych.
Bez tego protesty jej wyglądać będą na prote­

sty faryzcuszowskie, nie zdolne do wywalczenia 
mniejszościom słusznie należnych im praw narodo­
wościowych do imion własnych i do własnych ua- 

• pkfo* nagrobkowych.

wpływ nacjonalistów znacznie zmalał. Jak I K«rtan 
tego, którego różnorodne afery zdyskredytowały 
w społeczeństwie. Niemcy spodziewaj sie uzy­
skać przynajmniej dotychczasową liczbę mandatów' 
Pewnem Jest tylko, że Piłsudski nadal zachowra rzą­
dy w swem ręku. chociażby miał znowu sejm roz­
wiązać i rządzić bez niego.

Praga. (PAT). „Prager Presse“ w artykule 
wstępnym swego korespondenta z Warszawy za­
znacza m. In., że lista nr. 1 ma wielką siłę Przycią­
gającą, a to mianowicie dlatego, że reprezentuje ona 
tendencje do utrzymania ciągłości w rzą-lacb spra­
wowanych w Pobce od dwóch lat, a niczego wię­
cej nie trzeba Polsce, jak ciągłości I trwałości rzą­
dów.

Obrcdy Reichstagu.
Berlin. (WTB). Reichstag na czwartkowe» 

posadzeniu obradował w dalszym ciągu nad budże­
tem niemieckiego ministerstwa rolnictwa.

Prred rozwiązaniem Landtagu pruskiego.
Berlin. (WTB) Landtag pruski ma być razem t 

R-lchstapcm rozw'ązany z końcem marca, tak. by wy 
bory landtagc -,vc odbyły się razem z wyborami Reichs- 
taguwymh Konwent senkirów landtagu w czwartek u- 
stnlił porządek obrad do 31 marca. Według tego pmgnt 
mu laridtsg do rozwiązania swego ma załatwić budżet 
państwowy.

NlemfecW maiulek ranran'tznv.
Ferlin. (WTB.) Na skutek przegranej wojn* 

Niemcy w Traktacie Wersalskim zgodzić się musiały 
na to, że majątek niemiecki, znajdub się zagranicą, ob-l 
łożony został aresztem nrzez państwa zwycięskie. 
Obecnie Ameryka Fółnocna zgodziła się wydać część 
tego ma jtku Niemcom. W związku z tem gazety ber­
lińskie donoszą, że z innych państw południowo-amery­
kańskie repubiik: majątek niemiecki wydały już bez za­
strzeżeń. Chiny, Południowa Afryka, Jjponja. Francja, 
Włochy, Portugalia i Jugosławia zawarły z N'emcamt 
układy, na podstawie których zwróciły także niemiećki 
majątek u slehle obłożony aresztem. Tedynie Angłja 1 
kolonie angielskie, jak Kanada, Nowa Zeiandia i Austra­
lia, nie uczymły nic dotychczas, by zwolnić majątek nie­
miecki, znajdujący się u nich w areszcie.

Strą k berllAsHch werkmlstnó”'.
Berlin. (WTB). Metalowe fabryki berlłń 

skie ogłaszają, że wobec strajku werkmistrzy będą 
zmuszone w sobotę wzgl. poniedziałek zawiesić 
pracę. 60 000 robotnikom grozi zatem bezrobocie. 
Urząd rozjemczy rozesłał do fabrykantów i ro­
botników zawezwanie na wspólną konferencje, na 
której ma być rozpatrzona sprawa strajku.

Groźba statku spedycyjnego.
Berlin. (WTB). Robotnicy, zatrudmeni w 

berlińskim przemyśle spedycyjnym, nostawili żąda­
nie zwyżki ich zarobków. Bezpośrednie rokowania 
mlędzv pracodawcami a pracobiorcami rozbiły się 
w czwartek bezskutecznie. Robotnicy zwołują 
wielkie zebranie, na którem maja zająć stanowisko 
wobec nieudania sie rokowań. W Berlinie położe­
nie ocenlaią poważnie i liczą się z wybuchem straj­
ku w przemyśle spedycyjnym.

Wrelkie nle««oś'fe korcalntano.
Recklinghausen. (WTB.) W westfalskiej ko 

palni „Ewałd“ w E-kenscliwick dwie windy na skutek 
przerwania się lin. runęły w głębie. W wmdach znajdo­
wało się 48 górników. Trzynastu z nich poniosło śmierć 
na miejscu. Reszta odniosło 'żeisze wzgl. cięższe rany. 
tak. że odstawieni zos*ali do szpitala. Władze górnicze 
zarządziły śieuztwo w celu zuadania orzyczyor nlt* 
szczęścia.



Finanse Polski w oświeteru ministra skarbu.
Warszawa (Pat) We czwartek Minister Skar­

bu Czecnowicz wygłosił przez radio przemówienie, w 
kiórem zaznaczył, że Polska jest jednym z najbiedniej­
szych krajów w Europie. Pochodzi to stad, że rozwój 
nasz eko íomiczny był sztucznie zahamowany w czasie 
długoletniej niewoli. W ciągu pierwszych kilku lat na­
szego niepodległego bytu wytworzyła się sytuacja tego 
rodzaju, że Sejm albo nie doceniał zagadnień gospodar­
czych, albo też nie mógł zdobyć s'ę na rozwinięcie 
twórczej akcji w tym kierunku Działalność naszych 
posłów parlamentarnych ograniczała się do złośliwych 
krytyk mlnist-ów. Poszczególni przytem posłowie wtrą­
cali się na każdym kroku, usiłując narzucić swą wolę. 
Ten nastrój r!e mógł nie pociągnąć za sobą jak najgor­
szych skutków, Osiągnięte w ostatnich czasach Domyśl­
niejsze rezultat® zawdzięczać należy przedewszystklem 
temu. że rzrd uzyskał większą swebodę w wykonywa­
niu swych zaaań i mógł pociągnąć do współpracy czyn­
niki społeczne według swego wyboru z grona osób fa­
chowo przygotowanych i rozumiejących konieczność 
wspólnego wys:łku nad podżwignięciem gospodarczem 
państwa. Zadanie, które sin' nrzed n?rm. fest wylatkowo

trudne. Polska ma dostateczną ilość rak roboczych, in­
teligencji fachowo przygotowanej. Brakuje nam tylko 
Kapitału. Jeżeli inne państwa, bardziej zasobne, nie mo­
gły się obejść bez kapitałów zagranicznych, to kraj nasz 
tembardziej potrzebuje łych kapitałów. Zrozumienie po­
trzeby wprowadzenia kap tałów obcych istniało u nas 
od początku naszej niepodległości. Poprzednie rządy 
zaciągały już pożyczki zagraniczne, które były jednak 
a!bo wyjątkowo niekorzystne, albo też się nie udawały. 
Rząd Marszałka Piłsudskiego przystąpił do pert/akta- 
cyj o pożyczkę dopiero po przygotowaniu gruntu, mia­
nowicie wtedy, kiedy budżet został zrównoważony, a 
waluta polska faktycznie się ustabilizowała. Według 
planu stabilizacyjnego utworzony został w Banku Pol­
skim specjalny fundusz obrotowy w kwocie 140 imljon. 
złotych na cele kredytów dla rolnictwa i dla przedsię­
biorstw państwowych.

Naiważnejszem zadaniem rządu Jest pozyskanie 
rynków zagranicznych dla kredytu długowiminowego. 
Akcja ta wymaga zrozumienia ze strony społeczeństwa, 
konieczności współpracy na tern polu z *“ząde,n, jak ró­
wnież unikania nieobliczalnych wystąpień, które utru­
dniają Drace rządowi i dyskredytują państwo.

Praepo wieii na nowej wojny.
Silne zainteresowanie wzbud/ił w stolicy Airtrji, 

we Wteiniu, odczyt znanego lekarza monachijski ?go 
i - adacza dziejów kul ury dra. Kftrmericha, który 
mówił na temat możności uchylania zasłony przy­
szłości.

Kemmerich przedewszystkiem wspomniał o jasno­
widzeniu i oświadczył, że pierwszym stopniem jasno­
widzenia jest sen proroczy i że bardzo wiele osób 
miewa takie sny prorocze.

Swego czasu Kemmerich znał w Berlinie pewną 
jasnowidzącą, która w owym czasie, kiedy 'acnowi 
inżyn erzy wyśmiewali jeszcze projekty hr. Zeppelina, 
przepowie2tzi>iła możność przelotu ponad Oceanem 
Atlantyckim. DaL*j przewdziała ona wi.lką katastro­
fę w kopalni w Dux, jak również katastrofalny po­
żar w Hoboken

Dar jasnowidzenia nie został rozdzielony w ró­
wnej mitrze wszystk-m ludziom, a jeżeli się go na­
wet posiada, to nie w każ ej c wi i i nie w każdej 
okolkj mości można z niego korzystać. Jeslto rze­
czą niegodną i nadużyciem tego cudownego daru, 
jeżeli ktoś naprzykład używa zdolności jasnowidzenia 
do przepowiadania kursów na giełdzie. Ludzkość w 
“woim rażeniu do uchylania zasłony przyszłości wy-

Dom specjalny dla optyki i fotografji
Skład szkieł Zeiss’a

Okularnik - Pickart
Bytom G.-S.

ul Tarnogórska, naróżn. ul. Browarne) 
Telefon nr. 1278.

najdywała rozma te mrtody, wśród których przede- 
wszystkiem wymienić należy chiromancję i astrologię.

Ast relogea (czytanie w gwiazdach), która iak po­
ważne za mowała stanowisku) w średniowieczu i 
jeszcze w XVI 1 XVII stuleciu wvsmiana i zlekcewa­
żona przez materjalisłyczną filozofję ■ pozytywizm, 
obecnie została znowu zrehabilitowana i występuje 
w nowych naukowych tormach.

Metodą przepowiadania przyszłości największe 
budzącą zaufanie jest połączenie jasnowidzenia z 
astrologją, 1° miało miejsce u słynnego N ostra 
dam usa

Kemmerich przytoczył cały szereg przepowiedni 
astrologicznych, dotyczących znakomitych ludzi, mię­
dzy innemi Napoleona i przywódców francusk ej re­
wolucji, które to przepowiednie sprawdziły się w 
zupełności.

Trudniej przepowiedzieć jest z gwnzd losy całych 
ludów i wypadk: historyczne. Dawniej, w średnio­
wieczu, gdy pamtwa za eżały od woli jakiegoś króla 
czy wodza, można było z horoskopów tych ludzi 
wnioskować o przyszłości rządzonego przez* nich 
pańsiwa. Orecnie astrologiczne przej*owieJnie świa­
towe jxizosta ą w związku z wulkanicznemi wybu­
chami, albo też z narastaniem plam na słońcu.

Ten system plam słonecznych orLra się na tern, 
że regularnie w pewnych okresach pojawiają się rh- 
my na słońcu, które w przeciągu każdych 55—56 lat 
osiągają swo'e maximum.

Na podstawie tych właśnie plam słonecznych Me- 
wes w roku 1896 przepowiedział na 1904 wojnę 
pomiędzy białą i żółta rasą, a potaoi koniec nowej 
wojny około roku 1920.

W dalszym ciągu odczytu dr. Kemmerich przy­
pomniał. że w listopadzie 1913 roku przepowiedział 
zamach i w następstwie tego w-lelką wojnę oraz roz- 
padnięcie się Austro-Wę ier.

Istnieje jeszcze inny syst m przenowbdania wypad­

ków historycznych, polegający na obliczaniu pewnym 
dziejowych okresów. Jest to sysfent łączący się z na­
zwiskiem barona Stromera-Reichenbącri

Historyczne wypadki mają się powtirzać w okre­
sach lat 150. co Stromer obliczył w ciigu 20-letnich 
swoich badań na podstawie 60 020 d: t hbtorji świata.

Kemmerich na podstawie tych wszystkich danych 
przepowiada nową wojnę światową, nie oznaczaiac 
jednak dokładnie jej daty. Powiada on: „Może wy­
buchnie ona jutro, może /a 5 lat, jedno jest pewn» 
rzeczą, że doczeka się jej jeszc e ouecne pokclenie.

Skutkiem jej przyszłej wielkiej wojny mają być re­
wolucje w Anglji, Francji oraz w Niemczech, za­
kończone objęciem władzy pi zez dyktatora.

Wiadomości polityczne
Taie treza amunieřa.

Berlin. (WTB.) Nad brzeg cm Haweli w okolicy 
Szpar da wy znaleziono w sitowiu 648 naboi karabino- 
wYc.h> IO®) naboi teszingowych, napaskę szarlotenbur- 
skicj straży ludowej oraz kilka pafrontaszy. Policja ber­
lińska zajęła się zbadaném tej tajemniczej amunicji.
Aeroplanów- pouczenie Berlin - Petersburg.

B e r 1 i n. (WTB.) W najbliższym czasie uruchomio­
na .wstanie bezpośrednia komunikacja lotnicza między 
Beri nem a Petersburgiem przez Rygę. Lot trwać będzie 
około dwunastu godzin. j

Wj powiedzenie tarif ¥ w bawarskim 
przemyśle włókienicr m.

Norymberga. (WTB) Związek robotni­
ków włókienniczych wypowiedział taryfę ramową I 
zarobkową, obowiązującą w północno i południo- 
wo-bawarskim przemyśle włókienniczym.

Połary w Pomeranii.
Szczecin. (WTB.) W miejscowości G'ansec po­

wiatu Greifenberg w Pomeranji spłonęło sześć gospo­
darstw rolnych. Powody pożaru są nieznane. Straty są 
znaczne zwłaszcza w jednym wypadku, w którym ofia­
rą płomieni nadł cały inwentarz żywy gospodarstwa.

Komornik u szwagra Wilhelma ii.
Berlin. (WTB.) Do mieszkania Zubkawa, męża 

siostry Wilhelma II, przybył w średę komornik i za- 
fantował rzeczy w wartości 3000 mk. Zubków mieszka 
w jednym z hoteli berlińskich. Zafantowanie rzeczy na­
stąpiło na żądanie ojca pobitego przez Zubko wa pazia 
z berlińskiej „Casanova Bar’*.
Pcrażka najlepszego niemieckiego b:eiacz?

Nowy Jork. (WTB.) Najlepszy niemiecki biegacz 
dr. Peltzer, biorący udział w nowojorskich zawodach, 
poniósł porażkę niespi dziewaną. Pierwszym został w 
zawodach Amerykanin Lloyd Hahn, drugim Amenkanin 
Ray Langer. Dr. Peltzer zaś został trzecim.

Kgufanlg
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zakupno zegarlkö.. złotych, srebrnych i klelnotów.
lui pień»*1) zakup arobi W«* sułyra naszym odbiorcą.

-ifisjafn jacobou/itz .. ,sa» »

W lisach i puszczach amerykańslich.
34) —o— (Ciąg dalszy).

— Pod łożem Pidy Czy Old Shatterhand ma 
swego konia? Old Shatierhand dobry dla wszystkich. 
Czy kiedy tut3i pov.nxi;

— Tak sądzę. Wtedy pi zy pro wadzę Pidę, który 
będzie moim przyjacielem i bratem.

— Jeżtli go spotkasz to nie mów nic o mnie*
0 tem, co uczyniłam, niech nikt nie wie oprócz 
siostry.

— Muszę już odejść — mówiła młoda In'janka.
— Siostia moja mnie czeka Oby ci się wiodło 

lik najlepiej.
Podniosła moją rękę do drżących od wzruszenia 

ust i zniknęła cicho jak cień.
Patrzyłam za nią przez chwilę bardzo wzru­

szony.
— Szlachetne dziecko, żegnam cię — szepnąłem
Wszedłem do namiotu i zacząłem macać, w 

ciemności, aby dostać się do łoża. Pod niem zna­
lazłem strzelby, owinięte w koc. Wyjąłem je i zarzu­
ciłem na Dlecy. Rewolwery i nóż, oraz liodło z tor- 
bam , także odszukałem. Nie upłynęło pięć minut, 
kie y opuściłem namict i wróć łem io drzewa śmier 
ci, ażeby koni; osiodłać Gdy tego dokonałem, pochy­
liłem si1 nad dozorcami i zobaczyłem, ze się ocknęli.

- Wojownicy Kicwasów nie mają szczęścia do 
Old S^atterhanda — rzekłem do nich cichym gło­
sem ni; zobaczą go przy palu męczeńskim Ja­
dę z Pielą, ażeby p->moć mu w schw,rian u .Santera
1 obejdę się z nim, jak z przyjacielem i bratem Może 
irrócę jeszcze do was? Powiedzcie wodzowi Tan- 
;ui, żeny się :ńe obawiał o sy.ia, gdyż ja będę go 
:hroc.ił. Synowie i córy Kiowasów byli dla mme 
Jobrzy, podziękuje.* un i powiedzcie, że im. tego 
çig’y hić zapómn«*.

Wziąłem szpaka za cugle i poprowadziłem go, 
lechać nie mogłem jeszc :e, by nikogo nie obudzić. 
Dopiero dość daleko wsią łem na siodło, które zda­
niem Kiowasów nigdy mnie już nosić nie miało, i 
jx)jechałem prerja na południe.

Tędy bowiem wiodła moja droga, chociaż n«e 
mogłem w ciemności rozpoznać śladów Santera, ani 
ścigających go Kiowasów. Nie potrzebowałem ich, 
nie miałem wogóle zami iru kierować się nimi. Wie­
działem, że Santer udał sdę ku Rio Peko6 i to mi 
wystarczyło.

Kto mi jednak powiedział, że on obrał ten kieru­
nek. Testament Winnetou.

Znajdowały się w nim, o ile go przeczytałem, 
trzy wyrazy w języku Apaszów. Jeden z nich, m- 
decze-czil, zrozumiał pewnie Santer, aie Tse-szosz i 
Dtkhl-to były rłowa mu obce A gdyby nawet pojął 
ich znaczenie, to jednak nie wiedział, gdzie szukać 
tej „Skały Niedźwiedziej“, ani „Ciemnej Wody“. Le­
żały one w Sierra Ri a, gdzie raz tylko ' yłem z Win­
netou. My właśnie nadaliśmy tej skale t wodzie owe 
nazwy, nikt więc nie mógł ich znać oprócz mnie i 
dwóch Apaszów, którzy nam wówczas towarzyszyli. 
Byli oni już starzy i nie wychodź li z puebla nad 
Rio Pecos. Sar ter musiał się więc przedewszystkiem 
zwrócić do nich.

Lecz któż mu był doradcą,. auy się udał do 
Apaszów, którzy nieg ’yś z nami podjęli tę wyprawę 
Pierwszy lepszy Apasz.

Cały szczep znał ich nazwy i wiedział, co myśmy 
łam przeżył ; lecz ż nami był« tam tylko ci dwaj 
starcy. Że Santer się douDdywał. to było pewnec 
gdyż inaczej n e mógłby znaleźć tego miejsca, a 
wiadomość: mógł zasięg ąc jedynie u Apaszów, i 
których każdy, spytany o te nazwy, odesłał go do 
puebla.

Lecz wśród nich byli tacy, którzy go znali jako 
wroga Wmnetou, jako mordercę Inczu-czuny i Nszo- 
czi! Czv wobec tego mógł Suę puścić dc puebla?

Dlaczegożby nie? Gdy chciwość jest w grze i to 
ta najgorętska. lebris aurea, to człowiek opanowany 
nią nie zna granic. 3

Postanowieni dostać się do puebla Apaszów 
przeti Santerem, ostrzec ich i pojmać go zaraz po 
przybyciu. To było naj.epszcm że wszystkiego, co 
mogłam uczynić, zwłaszcza, że koń mój był dobrym 
biegunem, łatwo mi więc było Santera przepędzić. 
Ten plan uwalniał mnie zarazem od trudu szukania 
śladów i straty czasu na ich czytanie.

Niestety zdarzyło mi się nieszczęście. Mój szpak 
zakutał! Daremno szukałem przyczyny tej klęski nie. 
oczekiwanej. 'Dopiero na trzeci dJ;ń przekonałam 
się, że było to zapalenie z powodu długiego osire- 
go kolca, który też natychmiast wyjąłem- To jednak 
niestety opóźniło jazdę tak, że prawdopo' obnie nie 
wyprzedziłem Santera, lerz zostałem prawdopodobnie 
po za nim w tyle.

Nie dchnłern jeszcze do Rio Pecos i znajdowałem 
się na sawannie pokrytej skąpo Lawą, kiedy prze e- 
mną wynurzili się dwa, jeźdźcy. Byli to Indjanir 
Pcnieważ byitm sam jeden, nie bali się iechać dalej 
Kiedy zel żyliśmy się do siebie, podniósł je en z nicn 
strzelbę do góry, zawołał mnie po nazwisku i popi 
dził ku mnie cwałem.

Był to „Jeleń-Szybkonogi“ wojownik Apaszów. 
klórego znałem. Brus i był mi obcy. Po wzajemnem 
pozdrowięaiu zapyt-łfm

— Moi bracia nie są na wyprawie wojennej, 
ani myśliwskiej. Dokąd tedy dążą?

— Na północ, w góry Gros Ventre, aby uczcić 
grób naozego wodza Winnetou — odrzekł „Szybkocio- 
gi“. Dowiedzieliśmy się przed k’lku dniami, że nie
żyje, a płacz w.elki podniósł się na wszystkLcb gó­
rach i dolinach.

— Czy moi bracia wiedzą, że byłem przy jpgo
śmierH0

(Ciąg dalszy nastąpi.}



Pogrzeb ś. p. 1rs. lana dr. Chrząszcza
Jana Wiejskiego.

Pyskowice. We czwartek 1. marca odprowa­
dziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki ks. Jana 
dr. Chrząszcza. Spoczął wedle życzenia swego 
obok swej najukochańszej matki śp. Marianny. 
Przedziwny był stosunek vielce uczonego księża 
proboszcza, dzielna, rado duchownego, który 
włada' mówił I pisał - poprawnie siedmioma ję­
zykami* polskim, niemieckim, czcskm, łacińskim, 
greckim, hebrajskim, francuskim i włoskim do swej 
polskiej matki, córki ziemi górnośląskiej. Nietylko 
woIa a'e nawet najmniejsze pomyślenie i życzenie 
rnaiKi było dla syna nakazem „bezapelacyj- 
nvm‘\ To też ostatnią wolą swą zarządził, by 
zwłoki jego spoczęły w wspólnym grobie obok 
szczątek jego drogiej rodzicielki na wspólnym cmen­
tarzu parafjalnym.

Pogrzeb śp. Jana dr. Chrząszcza był wprost 
wspaniały. Nie mówiąc już o gremjalnem uczestni­
ctwie wszystkich związków, było ich czternaście 
ze sztandarami, bo to było iedynie oficjalną eskortą 
dla uczonego doktora, ale te nlepi zejrzane rzesze lu­
du wiernego, ludu wierzącego w7 wieczność, te rze­
sze były symbolem żywej wiary, zaszczepianej 
nrzez śp. Zmarłego kapłana.

Szcśćdzicsiątpięć duchowieństwa: prałaci, ka- 
aonicy, dziekani, proboszczowie i kapelani, kroczą­
cy za trumną śp. ks. Jana Wiejskiego, autora 
„Złotej Góry*\ dali świadectwo prawdzie, źe Śląsk 
Opolski jest nà wskroś polskim i katolickim.

Pomiędzy tą ciżbą wiernych nie było ani je­
dnego uczestnika w żałobnym obrzędzie, któryb' 
nie był wzruszony do głębi najtaniejszych poruszeń 
serca i nerek.

Po bożemu scharakteryzował cały żywot sp. 
ks. Jana dr. Chrząszcza w polskiem kazaniu pro­
boszcz ziemiecicki ks. Reinhold Scholz. Jedno mo­
żna było zauważyć, że serca parafian mimo wiel­
kiej żałoby nie wybuchały płaczem, albowiem 
wszyscy parafianie pyskowiccy obecni i neobecni w 

-obrzędzie żałobnym byli I są święcie przekonani, że 
ich duszpasterz wszedł do raju niebieskiego, do kró­
lestwa Chrystusowego. — Niemiecką przemowę wy­
głosił ks. proboszcz i dziekan z Paczyn} Karol Sitko. 
Nad grobem żegnał zwłoki drogiego Nieboszczyka 
&s .kapelan, administrator paraf i pyskowickiej, 
Emil Kutz. a na zakończenie obrzędu pogrzebowego 
przemówił nestor duchowieństwa górnośląskiego 
Książęco biskupi komisarz, dziekan, prałat i Kano­
nik 80-Ietni starzec, proboszcz z Wysokiej, Józef 
Głowacki.

Pochowała parafia pyskowicka swego nieodżało 
wanel pamięci ks. faraża Jana dr. Chrząszcza. Vv al­
kę walczył Bożą, pracy dokonał olbrzymiej, rPu" 
ścił ten padół płaczu czysty jak kryształ i jak łza 
kropelna rosy porannej i poszedł do Boskiego nu- 
łrza. Dobrego Pasterza, po wieczrą nagrodę.

Parafijanin-

Sw. Marynusa i Asteriusza,
męczenników t 260 r.

Sw. Kuneaundy. ces., t 1040 r. 
SUCHt DNI.

Sł-ow.: SŁAWOMIŁA.

Ukorzmy dusze nasze, a będąc w duchu uniżo­
nym, służąc Panu, mówmy płacząc, aby według 
woli swojej, uczyni* z nami miłosierdzie swoje.

(Judyt VIII. 16. 17.)
Zdanie: Znakiem to jest wielkich zamysłów 

Boga względem duszy, gdy zesyła na nia strapienie, 
ucisk po ucisku.

Wiadomości potoczne.
Nieszczęśliwe wypadki z własne» winy.

Państwowy Urząd Ubezpieczeniowy rozstrzy­
gnął, że wypadek zawiniony przez okaleczonego 
jest prawnie również wypadkiem unfalowym. Na­
leży więc przyjąć jako „Betriebsunfall“ taki wypa­
dek, który Zdarzył się z tego powodu, że okaleczo­
ny nie przestrzegał karnych przepisów (strafrecht­
liche Vorschriften), albo nakazu przedsiębiorcy lub 
nie postępował według zdrowego rozsądku. Zda- 
rzyt się więc „Unfall“, ponieważ pewien robotnik 
pomimo przestrogi pracodawcy zeskoczył z woza 
ciężarowego podczas jazdy, przyczem został 
ciężko okaleczony. Chociaż robotnik sam zawinił 
ów nieszczęśliwy wypadek, to Państwowy Urzn*. 
Ubezpieczeniowy uznał ten výpadek jako „Be­
triebsunfall“. Orzeczenie wymienionego urzędu jest 
bardzo ważne dla robotników.

Śląsk Opo'sk*.
Robotnik przegrał proces w Sądzie Pracy.
Bytom. Robotnik M. był zatrudniony przez pe­

wną firmę przy robotach ziemnych (Tiefbauarbeit) 
od 8 listopada do 20 grudnia i otrzymywał 60 fen. 
na godzinę. Według taryfy robotnik ziemny ma 
otrzymać na godzinę 53 fenig,. jeśli nie wykonuje 
robotę betonowa. Ń\. był jednakże przekonany, że 
powinien pobierać 89 fenigów ponieważ jest cieślą, 
a jeden z jego znajomych, który również jest cieślą, 
pobierał 89 fenigów na godzinę. Sad jednakowoż nie 
podzielał zdania skarżącego robotnika, przeto M. 
przegrał proces, oprócz tego musi ponosić koszta 
procesowe.

Fałszywy wstyd.
Zabrze. Ogólna Kasa Chorych # Zabrzu do 

spółki z innemi oraz v/erkową Kasą Chorych wy­
świetlały w sali kasyna hutmezego znany film 
„Fałszywy wstyd“, aby robotników, zwłaszcza 
młodzież robotniczą, pouczyć o chorobach wene­
rycznych, które, jak wiadomo, zaliczaią vę do cho­
rób zakaźnych.

Nieszczęśliwe wypadki na kopalniach.
Gliwice. Zatrudniony w „Szybach Dcllbriicka“ 

starszy rębacz Cichy z Gliwic dostał się pomiędzy 
dwa wózki, przyczem doznał złamania miednicy.
Na kopalni „Królowej Ludwiki ulecrli nieszczęśli­
wemu wypadkowi robotnicy Karol Ulfig i Fry F.r 
Voigt z Zaborza Obydwóch przewieziono do lecz­
nicy. ;dzie stwierdzono u kadżego złamanie kilku 
kości.

Zburzenie starych domów- 
Strzelce. Policja zakazuje gospodarzom wła­

ścicielom starych domków przy ulicy Lubli- 
nicckiej dalszego mieszkania w tychże domach, 
ponieważ grożą zawaleniem. Budvnkl musza 
być opróżnione w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym razie lokatorzy oraz gospodarce zosta­
ną przymusowo wydaleni z mieszkań. Jeżeli pc 
opróżnieniu domy nie zostaną zburzone w ciaorn 2 
tygodni, to domy każe rozebrać policja, oczywiście 
na koszt właścicieli. Gdyby gosnodarz nłe posiadał 
pieniędzy na zapłacenie robotników, to stare budyn­
ki zostaną sprzedane na licytacji. Przeciw temu 
rozporządzeniu gospodarz może wnieść zażalenie do 
lar.drata lub skargę do wydziału powiatowego

Z życia towarzystw.
Zebrania.

Filja Związku Zjednoczenia Zaw. PolsHen0 
Górników w Zabrzu zawiadamia członków, że w 
niedzielę 4-go marca br. o godz. 5-tej po południu od 
będzie się zebranie, na które wzywa o liczny udział 
członków, równocześnie wzy^a się mężów zaufa­
nia z Poremby i Zaborza, ażeby członków w tych 
miejscowościach uwiadomili, wzywając wszr jtk,rłl 
o liczne przybycie. Sp-awy bardzo ważne dla ru 
chu górniczego. Zebranie odbędzie się na sali 
o. Ehrlicha (Roth, ul. Pawła 17). . Zarząd.

Filia Związku Zjednoczenia Zaw. Polskiego Ko­
lejarzy w Gliwicach urządza swe miesięczne zebr? 
mc dnia 4-go marca w br. o godzinie 10V2 do połu­
dnia w Sekretariacie Związku przy ulicy WTnelm- 
str. 53. Na zebranie wzvwa się członków o liczne 
przybycie, sprawy barazc» ważne na porządku 
dziennym dotyczące robotników kolejowych

Zarząd.

Program raiiRwy.
Sobota, 3-go marca 

Katowice fala 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Gosp. ^ oj. 
gl. — 1.40 Odczyt: Taniec w starożytności. — 17 00 
Transmisja litanii z Ostrej Bramy w Wilnie. — 
17.45 Program dla dzieci (z Krakowa). —18.55 Ko­
munikaty. — 19.15 Rozmaitości — 19.35 Odezvi ; 
Wrażenia z Afryki Północnej. —20.00 1 ranspiisja 
odczytu z Warszawy. — 20.30 Operetka z Warsza­
wy. — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.30 
Transmisja muzyki lekk;ej z kawiarni „Astorja“ 

Gliwice fala 250 m.
15.15 Ceny produktów rolnych. — 15.30 Nowości 
muzyczne. — 16.00 Transmisja z Berlina: VII sym­
fonia Mahlera. — 17.30 Tygodniowy przegląd fil­
mów. _ 18.30 i 19.25 Szkota Bredowa. — 20.00 
Uczczenie pamięci poległych na wojnie. — 2c 30 
Transmisja z Gliwic: Koncert popularny. — 22.30 
Transmisja z Berlina. — 23.00 Muzyka taneczna

NADESŁANE.
Specjalny pociąg na Wrocławskie targi wiosenne.

W ostatniej naszej notatce donosiliśmy o spe­
cjalnym pociągu do Wrocławia, że na zwyczajne ce­
ny biletowe nastąpi zniżka 25V Jesł -to -omyłka. 
Zniżka wynosi więcej i to 33** %. Jest nadzie'a, ze 
na tak nadzwyczajne obniżenie cen bdetowych po 
jedzie wielu do Wrocławia.

Główną rzeczą
jest i pozostanie, nasza zdolność 

I i co Sz. Publiczności zaofiarować 
możemy. Mówimy dlatego w kilku 

—r-—_ stówach: =
"1 MERCEDES TRZEWIKI

są piękne, dobre i niedrogie.

ulica Gliwicka 20 BYTOM O. $l«i Telefon 2577



Nowa Wiosenna moda 1
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Suknie dla niewiast" 
Suknie damskie 

Suknie dla panienek 
Sukienki dla dziecr

Suknie wełniane
minium■umili "»«limmi

Petocamy pmillcsna nowoirl po itauycb manych tanich eonach.
Nasze ąłówne teny...................................................58” &5°° 39” 26” 22°° 18»

j Przepyszne suknie jedwabne. Nasza wybitnosc: Szykowo- suknię welutyoowe w Pr«esii«nych kolorach 29ys j

Ładne kostiumy ioliczKOwe M50 osobliwe nowości:
__________  3500 a»« 25>o 197-12 Płaszcze I kostiumy wiosenne.

Prześliczne suknie do ślubu 4Q7S Szykowne pulowery 995 Kaftan ci mtriowa C50
CTep de t.i..ie, bogat* k-.onka o dob. ^ 2957 8°° 5'° Æ- 1350 -8“ 53° **

Sukienki <to_KomuiiMw.Tf90 Ç„|„v0 iolnhno ---- Iřnílilimv P.zams ---- W5ST.7R czarne Płasltle rjlSS*-- tanio
Rzetelne dobre gatunki

w wielu kolorach 1 wszelk.ch cenach.

1S . ,B 790 Sukn e żałobna — Kosliomv czarne — Płaszcze czarna
Tanie polecenie pończoch

dla pan 1 d?-eci, jako tez skarpeta* mosKiih.

V.

__ ____ ______ Około 15000 par.

Markus & Baender « Bytom G.-ŚI., MMj
Bank Rolników

h fam

►

OPOCE, uhea Mikołaja nr. 36a
►

przy kościele łarnym - Telefon 327
Pocztowe konto czekowe Breslau 7567. ►

Zyrokonto w Banku Rzeszy. ►
■ ■ ■ ■ >

Bank Rolników ►

Oddział GLIWICE, ul Fama 11
►

przy starym kościele • Telete' 4508. ►
Przyjmuje depozyta na wysoki procent ►

(za V, roczn. wypow 12®/0 roczn.) i u-
dzielą pożyczek na dogodn. warunkach. ► B

Załatw a wszelkie imeresa bankowe.

1

BANK LUDOWY
(Volksbank)

HT fCM O.S.
ulica Tarnogórska 4

przyjmuje depozyta
za '"orzyotnem oprocentowan.e*«

i udziela potyczek
na dogodnych warunkach.

Znane najleosze źródło zakupna
taniego, czeskiego oierzo1

1 lunt szare, noorze 
darie 80 fen.. Irpsr ■ 
1.« .nk.,półbiaie 1.20 
mk i 1.10 mk.. Hale, 
pusz sie ''arie 1.7. 
w :.,2.* mk 2.50 mk. 
i 3.» mk.. n: ijdelikat 
mejszy półkwap.pie- 

_ rzt pafi iHe 4 mk., 5
mk. i 6 mi, Wytflki wo>na od cła aa za­
licz Ha pocztową, docł od 10 funtów franko. 
Wvm.tni dozwolona, tesli towar nie odpo­
wiedni zwracam pieniądze. Ooktadne cen­
niki darmo.

S. Beitisch fn Prag XII.,
itmerlckř Nr. 76 721, (BŁhren).

Wielka wyprzedaż ^przeprowadzki
Po niezmiernie niskich cenach sprzedaje się:

Materie jpťv/a^e, iratprję ną suknie, towary płócienne i bawełn.. wetury, muél'ny
poszwy, wsypy, «damaszki, bwliznę poscel-1 stołową, firanki, ourusy na stoły t Ł p.

Mnu Upilhnrn Bytom, ulica Tarnogórska 2
IV ki A IluSlłJUI 11, naprzeć w starego kościoła.

opublikować.
Poświadcza.n chetnie 1 dóbr. wrln e. skła- 

dn<ac moie podziękowanie P. A Ł Fredrlchowi, 
.aborantowi i homeonacir za to. żi mme wy- 
lecrvt z moich chronicznych cirrieii żołądko­
wych. W razii jakiejś choroby będę zawsze 
Pana odwiedzał.

R ■ . ■ L . . »
U. dyrektor,

Doki adres:
Hpîtpraxis Alwin Erich Fredrih 
Bytom-Rozbark, Or. Dombrowkastr. 1. 

Przymtre od 0—11, 3—6 
W niedre*» od 10 11.

Najsunzy dom ipcciainv 
Qómeeo Pleska

äsewfdtiiU torifüHt my 11*
Icoścl we wszelkich

instrumentach
muzycznych.
Na fortepiany i gramofoBy 
żądajcie osobnych ofert S*
Oom muzyczny

Rałnhotstr. 2SKOWflTZ **•

Publ czne podzięziwrttie
K'n’eiszem wypowiadam panu taboranfowi 

A. E Fredrieh wi moie podziękowanie za 
rychłe wvlecreme óychawcy (astma) na ktéra 
2 lata cieroiałem i adnei pomocy na cier­
pienia moje «ttrymać nie mogłem.

Uniżony F....A....
Urzędnik kolejowy.

DokT. adret:
Heihr^xis Alwin Erich Fredrîch
Bytom-Bozbiirk, Or. DombrowKastr. I. 

Pravitnuie od 9 -11, ł-6 
U n udzielę od 10 — ll.

Agitujcie za nasza gazetą!

Baczność! Rolni cy! Baczność!
Na cias wioianny polecamy - igonowo i detalicznie:

AzblDSaR, saletrę sodowq iftatronsa peter,) 
snlelrę wapienne (KaUsalpeter). amoniak» 
kall 42 procent, kainlt, tomasynę i Ł d

Zvířeni polecamy po korzyslnych cenach:
Wsrelklt nu slona, oraz artykuły tao pasty, jako to:

Makuch lniany, mqhę rvblą# ospę, śnkoi ydIzę

ROLNIK t«.tH
Strxtalce - GroîMÜreMib

TELEFON 153. TELEFON 153.

Oso lina 
podaż!

Wózki dla dzieci 
Łóżeczka »i.dzieci 
Samoctiody
H. Guttmaun

I lii. BtfSPdLa 14
leiełon I4t6

h WiP pmi*: ÉErr'm.

Tanie polecenie
llDIlll

12.30 10.30 8.50

Nasz niezmiernie wielki skład I korzystne zakupna umożliiwiaią nam, 
že sprzedawać możemy poriiei podane obuwie po tak niskich cenach:
RinüboÀs bucik! dla dzieci w pięknem, mocném wykonaniu

3)_;5____27 J9 25-15 23 24
9,13 6.23 0.73 3.73

Budki dTa młodzieńców 1 pólbufkl
w wyl-wi-tnem wykonaniu •••••••••'

Budki z agrafką 1 pólbufkl fl Eli
w wykwintnem, modnerti wykonaniu ..... 14.30 12 80 10.30 3allU

Pólbufkl damskie do wciągania i ze spinkami E nil
porr edzy temi zapaszy okazyjne . 12.30 10.30 0.30 8.S0 7.30 U,9U

Trzewiki lakierowe i piękno-koiorowe trzewiki ze spinkami
najnowsze formy i wvkwintne wykonanie po znanych tanich cenach

ŚW* trzewików tawlïiM spinkami
« Taras UupowaC, znany pianl«tfsy oszczędzali -

Oberschi. Schuh-Vertrieb u
Bytom 0,-S., ul. Strzelnicza (Schiesshausstr.) 6

Zważajcie bacznie na naszą firmę!

00900C0CG 
Płacę za zimowe
skórki

1.40 mk.

ví. siam Mr,
Handel skórek 
Bytom G.-S1.
ul. K ukowicka iż.

t..'i. u i uO

Diwait> - fi.ioflmki Dez za­
datku w lli-cni rat.ch 
nnesieczn. dostarcza 

Osm Dywanów Aoay I BiŁch. 
Franklurl a. M.
'rnsuny zar. . gnat

Kio
potrzebuje kapitału 1
Na h'poieke, pim ędzv 
hudowiarych pien'edry 
na kupno, ooiyczk. onro- 
towei, Iliach p sze, za»ą- 
C7a'ac rorto. do:
Msz; behuenz Bad 
Cbermgk 19-Tcieion llû.

małe i duże poloca

I Księgarnia nakładowa „Katolika“
w B^lomlu

D$/++7^^



„KATOLIK» nr. 27

Lišt pasterski na Wielki Post W2S
wydany przez

Adolfa Kardynała Berframa
Kslęda-BlsŁupa wrocławskiego.

Wy zaś. ciche krzyże przydrożne, które przed 
wsjami i na granicach miast stoicie ta .a, modlitwę za­
nosimy do Ukrzyżowanego — czuwa cie; u bram ia- 
',zvch gmin, aby riugawa oowódź żądzy, ządzy uciech 
iroVkoïïy nie dostala sie do ich wnętrza. O, jak on 
nect ten świat lekkomyślny! Jak ta wściekła i bezgra- 
nlez-o ndza tańców nawet najświętsze tygodnie roku 
kościelnego plugawi! Jak ta zaraza pijaństwa niszczy 
Zdrow e ludności i »suie swym jadem wszelką prawą 
1 2 ziachetną radość życiową! Głośno woła z pod wsi 
xrrvż przydrożny; Młodzieńcy i dziewice, nie błądźcie 
pc> bezdrożach! Rodzice i zwierzchnicy gmin, staro] cl« 
sie u siebie zawczasu o obronę chrześcijańskiej moral­
ności! To .est wasz obowiązek.

Takie to nauki słyszy serce katolickie, wsłuchane 
w głos krzyża przydrożnego. Wystawiła go tam dłoń 
pobożna, mądrą kierowana myślą: Bogu na chwałę,
błądzącym ku napomnieniu, ludowi ku zbawieniu.

IV.
Krzyż przydrożny na Slubnj m ołtarza.

Młoda para kroczy do ołtarza. Jaka to ważna dro­
ga, rozstrzygająca dla szczęścia doczesnego a zwyczaj- 
pie ł wiecznego, rozstrzygająca dla całej rodziny! Ja­
kie nadzieje budzą sie wtedy w sercach pary młodei! 
Małżeństwo według woli Bożej łest źródłem prawdzi­
wego szcześc?a, nieztmąconego pokoju, trwałego bło­
gosławieństw«. Taklem miało być każde małżeństwo 
według pierwotnego planu Bożego, kiedy w raju usta­
nawiał zwózek mężczyzny z niewiastą. Wiemy, że 
ludzkość oddaliła sie od prawej drogi. Rozum, zaciem­
niony grzechem, nie pojął istoty j celu małżeństwa, u- 
Swieconego prze? Bosa. Namiętność uwioJla ludzi, iż 
przekroczyli granice przez Boga ustimowione. W ten 
sposób zarazo,iy został sam korzeń, z którego wyrasta 
życie ludzkości ztpsu*a szkoła szlachetnych obycza­
jów, jednem słowem zatruta zostrła rodzina.

Ten sam błąd, to samo zaślepienie stało sie najgro- 
źnitjszem niebezpieczeństwem takie czasów obecnych. 
Widzimy, jak w najszerszych kołach społeczeństwa 
roście zło 1 zllLa sie zguba, połączona nierozerwalnie 
a pogwałceniem świętości małżeństwa. Nawet ludzie 
wiachc.nie myślący n,e -nają jut prawie odwagi bronić 
otwarcie t nieugięcie zasad chrześcijańskich. Któż 
wskaże błądzącej ludzkości drogę prowadzącą znowu 
wróro. kn uleczeniu małżeństwa i rodziny?

Ja podnoszę wzroli do krzyżu na ślubnym ołtarzu. 
Tam stoi w zerunek Ukrzyżowanego, u którego stóp 
zawiera J uiwięca się małżeństwo. Przypominam so­
bie słowa Apoftóła Narodów: „Małżeństwo, to tajem- 
rlća wielka: la zaś powiadam w Chrystusie 1 w Ko­
ściele.“ Oto drogowskaz nasz po wszystkie czasy! Ta­
wern. jakie !est duchowne małżeństw-; Chrystusa z Ko­
ściołem powinno być k"żdc mrlżąństwo zawarte o 
stóp krzyża. Krzyz na ślubnym marzu jest przestrogą 
dla naszego ludu aby de poszedł za Lłędneml drogami 
czasów obecnych — Jakież one są, błędne drogi?

1.
Błędna to droga, jeieti kłoś mówi: małżeństwo jest 

MJco ,vor iwą ziemską. Błądzą ci. którzy mówią* pań­
stwo odebrało Kościołowi władzę nad imałżeńitu em, i 
wszystko, eo sie do małżeństwa odnosi. należy Już tyl­
ko do spraw świeckich

Wierutny io fałsz. Starsze od wszystkich państw 
jest uiwlecenle które Bóg udziel.ł małżeństwu. Wyż­
sze nad wszelkie ustawv państwowe są ustav.-y Chry­
stusowe o małźtń, twłe 1 władzy, któr« Kościół od 
Chrystusa otrzymał.

Nifccb państwo rsg luje czysto ziemskie stosunki 
miedzy małżonki ił: do istoty małżeństwa władz? jego 
nie sięga.

vo Bóg uśwłedł w raju, co Chrystus podniósł do 
rodności sakramentu, to lest nlezależnem od zmiennvch 
ustaw ludzkich

Bóg ustanowił malżcńsfwo, Boskim ono podlega 
jwawom.

Źródłem łaski Jest małżeństwo ponieważ Jest sa­
kramentem. ponieważ Jest obrazem zw^zkn Chrystusa 
u Jego ulubienicą czyH Kościołem świętym. Tak mówi 
do nas drogowskaz krzyża na ślubnym ołtarzu

Tak iest, krzyż to mówi. Bo wszelka moc I łaski 
śakrimentów płyną jedynie z krzyża Chrystusowego. 
Podnoszę więc oc*y ku krzyżowi, wsłuchuję s.ę w głos 
t*go i słyszę, co następuje. Słuchajcie. Najmilsi, co on 
0 tern głosi. Jak małżeństwo ludzi uświęcone zostało
?7e* duchowne małżeństwo Jezusa Chrystusa z Ko- 
ściołem.

Jest obb>b’enłc«* Chrystusa Chrystus wy. 
pawi eórkfj Syionu z pęt szatana ! zmył na krzyżu 
krwią twój, jeJ sklZy Tam, m krzyżu z mc przebi- 
fegn serci zrodzfya sie jego oblubienica. Kośćiół. Zro­

dziła sie z boku drugiego Ada'ma, Jak Ewa * bokn 
pierwszego Adama. Tam zestal zawarty ów święty 
duchowy związeK małżeński; albowiem Chrystus zo­
wie siebie Oblubieńcem, a Kościół swoją ob'ublemcą. 
Na Golgocie związek ten został uświęcony krwią Ser­
ca Jezusowego. A odtworzeniem i obrazem tego du­
chowego małżeństwa Jezusowego iest według słów św. 
Pawła każde małżeństwo w Kościele Jezusowym. 
Świętem więc ono jest, nie ziemskiem i św^Kcm; 
źródłem łaski jest, tak jak niem jest związek Jezusa z 
Kościołem; sakramentem jest.

Tak przemawia krzyż ze Ślubnego olżarza. A 
wszyscy szlachetni kato* ccy małżonkowie dodają uro 
czyście: Amen. Albowiem radośnie i wdzięcznie wy­
znają oni: Myśmy sami z tysiąckrotnego doświadczenia 
poznali, jak głęboką jest ta prawda i jak obfitującą w 
łaski: Świętem jest mał2eńs*wo. tak lak świętem iest 
duchowe małżeństwo Jezusa z Kościołem.

2.
Po biednej drodze krocza dzisiaj wszy, cv cł nie­

zliczeni, którzy chcą naruszyć nierozerwalność mał­
żeństwa. Nigdy, przengdy nie zmieni się zakon Boży, 
opiewający* „Co Bóg złączył, niechaj człowiek nie roz­
łącza.“ Na wieki nierozerwalnym Jest związek ten. Tej 
prawdy nie można dosyć często powtarzać z każdej 
ambony. Żadna moc ziemska, ani nawet Ojciec święty 
w Rzymie nie mają tej władzy, aby mogli rozwiązać 
chrześcijańskie małżeństwo^ które zostało ważnie za­
warte ł spełnione.

Nierozerwałnem jest maleństwo także wówczas, 
gdy wskutek choroby lub wieku przeminą ponęty zmy­
słowe.

Nierozerwałnem iest także wówczas gdy współ ie 
pożyci« żąda dużo cierpliwości, lub gdy niestałość ra- 
daby pęta pozrywać.

Nierozerwałnem Jert. aby ochronić od spodlenia 
niewiastę, która «tałaby się niewolrrca zachcianek męż­
czyzny.

Nierozerwałnem Jest, aby ochronić echowanie 
dzieci, które straciłyby wszelki punkt oparcia w życiu 
moratnem. gdyby ojciec i matka mnrii boproetii rozbiec 
sie w różne strony

Nierozerwałnem jest także wówczas, gdy sądy 
świeckie orzekły rozwód. Wobec Boga takł rozwód 
jest nieważnym. Tak uczy nasz Kościół z rozkazu Je­
zusa. Nigdy Kościół zezwolić nie może na nowe mał­
żeństwo, póki obaj małżonkowie żyją

Tak przemawia Krzyż na ślubnym ołtarzu. Oto 
drogowskaz wasz, chrześcijańscy małżonkowie. Pamię­
tajcie o tera. gdyby kusiciel mini się zbl tyć do was.

3.
Błędni, kroczą drogą wszy cy ci, którzy mniemają, 

że zadaniem j celem małżeństwa jest jedynie ziemska 
korzyść lub rozkosz. Słuchajcie, co głosi Krzyż z oł­
tarza ślubnego o wielkich zadaniach małżtństwa. Wzo­
rem jest znowu małżeństwo Jezusa z Kościołem.

Chrystus uświęca swój Kościół. W tym samym 
ceiu połączyli się m?łior,kowie: powinni się uświęcać 
wzajemnie, pow-nni wspólnie zdążać droga ku wiecz­
ności, °by ł w niebie raztm pozostali. Mają s'ę wza­
jemnie uszlachetniać słowem ł przykładem. Mają so­
bie wzajemnie dodawać męstwa i otuchy przez coraz 
ściś|t‘sze Jednoczenie s'e z Jerosem w Komunii św.

Chrystus ofiaruje się za Kościół swój. To samo za­
danie ma chrześcijańskie małżeństwo. Znosić sie macie 
wzajenmle w cicrpl wości: „Jeden drugieto brzemiona 
noście“. Macie nie opuszczać Jeden drugie ęo w ubóst- 
wie, w ciężkiej niedoli; poświęcać się jeden za ^rug e- 
gc w chwilach smutku.

Chrystus dotrzymuje wiary swej ulubienicy. Ko­
ściołowi. O sudowny wzorze życia małżeńskiego! Jak 
podziwiali poganie 1 ludzie niewierzący wszystkich cza­
sów i stuleci te wierną 1 czysta miłość małżonków 
prawdziwie chrzcśchańskich i prawdziwie katolickich! 
Nigdy nlę woino nadużywać praw małżeńsk';h do za­
kazane] rozkoszy. Nigdy nie worno grzechem uJarem- 
nlać prawdziwego celu małżeństwa, którym są dzlecł. 
Z obrzydzeniem powinni mąż 1 żona odepchnąć daleko 
od s ebie wszystkich doradców I wszelkie środki, ma­
jące służyć do uderemnienia tego celu. ustanowionego 
przez Boga. Żąda to ofiar, żąda ufności w Boga Zwła­
szcza wobec dzisiejszych trudności gospodarczych. 
k!ejj tak trudno zarobić na życie, ofiary są większe, 
ufność w Roks mus’ być większą, niż dawniej. Gdz'ez 
znajdą małżonkowie tę siło gdzie znasdą ją mianowicie 
wtedy, gdy trzeba wyrzekać łtdnej przy'emności 
Po drugiej? Krzyż na ślubnym ołtarzu wsk. zuie drogę 
do źródła tej siły. Znaleźć Ją można w ścisłe’ łączności 
z niebieskim Oblubieńcem naszego Kościoła w modlit­
wie i przyimowaniu sakramentów świętych.

4
Nó błednei ścieżce znajdują się te tysiączne rzesze, 

które mniemają, że .iboietnerr Jest do jakie! małżonko­
wie należą religji. Krzyż na ślubnym ołtarzu uczy zu- 
pełr e Inaczej. O v Chrystus napróżno przebił swą 
krew za tę jedyną piawdc. który On przyniósł nam z 
nieba? Czy na- zapewnił na wieki Kościołowi 
PoMaoanie Ducł i rawdy?

Sobota, dnia 3 mąfti 1928 r

Tylko tam Istnieje szczero chrześcijańskie szczęś­
cie małżeńskie, gdzie małżonkowi« tęsamą wyznają 
religię, w to sarno wierzą, do tego samego chouzą ko­
ścioła, do tego samego przystępują stołu Pańskiego.

Błędne drogi małżeństw mieszanych okupywane 
bywała zgryzotą serca I skraplane gorzkieml łzami.

Małżeństwa mieszane są źródłem gorzkich rozcza­
rowań ,ktore zjawią sie wkrótce, skoro sie tylko proe- 
konasz o następstwach braku jedności w rzeczach naj­
wyższych I naiśwletszycb.

Bolesne są manowce małżeństw miesza'.łych z po­
wodu gorzkich wyrzutów sumienia, które przyjdą na- 
pewno, skoro spostrzeżesz obojętność relig jną u dzieci 
Cóż dziwnego, że dzieci zaczynają wątpić o tem ca 
najświętsze, gdy matka idzie do innego kościoła, a oj­
ciec do innego lub do żadnego; gay ojc'ec upatruje 
niedorzeczność w tej religji, do której matka lgnie każ­
dą nitką serca?

Ciemna narc>zcie jest droga mieszanego małżeń­
stwa, bo u jej końca grozi rachur.ek przed sąiem 
Bożym.

O, wy kochani młodz eficy I dziewice, którzy myś­
licie o założeniu gniazda rodzinnego’ podnoście iczy 

■ku Krzyżowi na ślubnym ołtarzu. On jest waszym dro­
gowskazem. ,Nie zmylcie drogi*! tak woła ten Krzyż do 
lekkomyślnej młodz eźy czasów obecnych. Nie wierzcie, 
że małżeństwo mieszane prowadzi do prawdziwego 
szczęścia.

Do Krzyża na ślubnym ołtarzu zanośmy rzewna 
modlitwę o uświęcenie życia rodzinnego.

Użycz Ty, o Boski Zbawlc'elu, niebieski Oblubień­
cze naszego Kościoła, ludowi naszemu głębokiej reli­
gijnej sumienności | obfitej siły nadprzyrodzonej, aby 
do serc jednostek i do rodzin powróciło to usposobie­
nie ducha, którego Kościół katolicki strzegł od najstar­
szych wieków! — Posłuchajmy, jak już w tizeclem 
stuleciu wybawiał chrześcijańskie małżeństwo Ter- 
tuljan:

„Jakżn zdołam**, pl<ze Tertnłjan lad ugorem 2 9), 
„opisać szczęście małżtństwa: mianowicie takiego mał­
żeństwa, które zostaje zawarte wobec Kościoła, umo­
cnione wspóiną ofiarą przypieczętowane błogosła­
wieństwem kapłana? Aniołowie przy niem J w ud­
kami, a Ojciec niebieski je zatwierdza. Boć 1 na ziemi 
prawi synowie nie zaślubiaią się bez przyzwolenia ro­
dziców. Jakiż to błogi związek, gdy dwaj wierni się 
łączą do jednej nadziel, jednego porządku życia, jednej 
służby. Są sobie oboje współbraćmi, oboje wrpółsłu- 
gami jednego pana . . . Wspólnie się modlą, w ipólnle 
upadają na kolana, wspólnfe poszczą. Jeden poucza 
drugiego, jeden drugiego napomina, jeden znosi dru­
giego. Wspólnie sa w kościele Bożym wspólnie u ato­
lu Pańskiego. Wspólnie dzielą niedolę, wspólnlo prze­
śladowanie, wspólnie rozrywkę i ochłodę. Jedcp przed 
drugim niczego nie ukrywa, ieden drugiego nie unika, 
Jeden drogiemu nie jest ciężarem Swobodnie można 
odwiedzać chorego, wspierać ubogiego, Nie trzeba 
się kryć ze znakiem krzyża, drżeć przy modlitwie 
dziękczynnej, milczeć przy błogosławieństwie przed 
jedzeniem. Dwa wspólne głosy rozbrzmiewają w psal­
mach I pieśniach. A Chrystus to widzi ï słyszy i raduje 
się. Im zaś zsyła pokój swói. Odzie oni dwa:, tam jest 
1 On; gdzie On, tam zły nie na ■p^zyjtępu “

W tak ttewny sposób wysławia ią njerwsie wieki 
szczerze katolickie małżeństwo.

Jeżeli chcecie zobaczyć żywy wzór takiego ucczę- 
śllwego I świętego związku, to czytajcie w żywocie 
patronki naszego kraiu, świętej Jadwigi, iak ona żyła 
z wiernym swym małżonkiem. Święta Jadwiga i Jeł 
małżonek: oto i?sny przykłud dla każdego katolickiego 
małżeństwa.

Drogę zas do takiego chrześcijańskiego szczęścia 
rodzinnego wskaże wam krzyż na ślubnym ołtarza 
Niech Jego cichy szept, najmilsi Diecezjanie. utkw! 
głęboko w» sercach waszych!

V.
Krzyż przydrożny w wychowaniu młodzieży

W czasach buntu przeciwko chrześcijaństwu pełni 
sie przepowiednia staresi Symeona, który, wziąwszy 
dziec ątke Jezus w jwe ramiona, powiedział: „Ten jest 
pizbzriaczon na znak, któremu sprrtdwiać się będą.“ 
Dlatego w czasach bojów duchowych wszczyna si* 
zawszę wnika przeciwko znakowi krzyża. Walka ta 
toczy się szczególnie przeciwko dziełu chrześcilań- 
sk.iego wychowana młodzieży. A krzyż Jest w niej 
znakiem sprzeciwu dla wrogów Kościoła. — Precz z 
krzvtem z izby rodzinnej ! Precz z krzyżem z klasy 
skoinej! krzyczą. Ale nie o prosty wierurick Ukrzyżo­
wanego im chodzi, lecz o Tego . który nowiedział: 
».Jam jest drogą, prawdą i *ywotem.*‘ — My zaś krzyż 
ścienny w domu I w szkolę będziemy uważali za dro­
gowskaz w wychowaniu młodzieży, tak "ak krzyż na 
ślubnym ottarzn wskzywał ram na przymioty chrze- 
ściłańskiej rodziny.

Jakież to są menowoe, przed kró.emt ten drogo- 
wskisz przes*Tz’2« wychowawcę młodzieży'1.
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Na bledne» bylibyśmy drodze, gdybyśmy kierowali 
wychowanie zgoła tylko ku celom z emskim. Podwój­
ny cel ma człowiek, nodwójny też rrusi być ceł wy­
chowania: uzdolnić wychowanka do zadań doczesnych, 
ale równocześnie we wszystkim nadać sercu jego 
kierunek ku celowi wiecznemu.

Tas myślano jeszcze kilkadziesiąt lat temu. My 
starsi katolicy wspominamy z radosną wdzięcznością 
te czasy, kiedy myśl religijna przen'ica*a jeszcze całe 
życie młodzieży. W domu codziennie wspólnie sie 
modlono. Uroczystości kościelne były również naj­
piękniejszymi dniami w rodzinie. Nabożeństwo było 
źródłem szlachetnego podniesienia serc. Jak uroczy­
ście gotowano się do każdej Komunji świętei, jak uro­
czyście obchodzono niedzielę!

W szkole nauka religjl nie była Jednym ze zwy­
czajnych przedmiotów nauki, lecz myśl religijna prze- 
n kała także inne przedmioty szkolne.

Naukę religji uważali nauczyciele za swój k'ein ot 
najdroższy. Ani jednego ucznia nie brakło na codzien­
nej mszy świętej. Radośnie śpiewaliśmy w kościele, a 
z tego śpiewu pozostawał jakiś powiew pobożności i 
świętego wesela, który nas nie opuszczał podczas całej 
pracy szkolnej.

Czy dzisiaj jest jeszcze wszędzie tak? A jeżeli tu 
i ówdzie jest inaczej, czy te czasy już nigdy wrócić 
nie mają?

O, nie zapominajmy o tern, jakie błogosławieństwo 
płynie z religijnego wychowania młodzieży!

Najprzód, jakie błogie szczęście wnosi w wewnę­
trzne życie dziecka ta miłosna i racosna przyjaźń z

JosKir Przyjacielem dzieci! Jezus srzvwaî dzieci do
siebie i tulił je do swego serca. Z takiego zjednocze­
nia płyną łaski, płyną — niby fale — nowe siły nad­
przyrodzone, które tajemnie łączą sie i kojarzą z siłami 
i zdolnościami przyrodzonemu Także dzieci mniej 
zdolne^ znajdują w pobożnej i świętej przyjaźni Boga. 
dla Rtorego się mozolą, silne oparcie i źródło cichej ra­
dości. Nieroztropnie postępuje i krzywdę dziecku czyni 
ten, kto mu ten skarb wydzera.

Dalej nauka, tchnąca pobożnością, daje młodzieży 
na całe życie jasne i trwałe wiadomości religijne. A 
kiedyż tych wiadomości więcej było potrzeba, jtk dziś, 
w czasach rozpętania bojów duchowych?

(Dokończenie nastąpi.)

Dom mody Carl Heine, Bytom
j^Teleffon 4207. Kaîser-Franz-Josef-PJatz 11. Teinton 42077J

eizeme
Bez operacji, bez przeszkody zawodowej

zostały przez nasz sposob leczema w nagorszvch wypadkach osiągnięte 
i przez setki listów potwierdzone.

Do badania przychodzą przepukL pachwinowe, udowe, pępkowe, 
brzuszne i wodne.

Notarialnie poświadczone świadectwa leżą w poczekalni albo takowe 
zostana na życzeniu przysłane, naprzykład:

N e möge sie dosy. ucieszyć, że Pańsk środki mi pomogły i moie 
Cierpienia, na które ja przeszło 30 lat cierpiałem, orzcz Pańską metodę 
zostały wyleczone, r. Steinberg, Thomaskircłie 26. 0. J27

Potwierdzam ninieiszem. że Drzez Pańską metodę zostałem uzdro­
wiony. Paul Gotlscnlich. Niecer-Kunzendorf 19. 12. 27.

Chętnie potwierdzam, ze przepuklina pachwinowa moiego syna przez 
Pańską metodę została wyleczona. Przez cztery lata nos t rozmaite opaski 
brzuszne i to bez skutku, dop ero teraz przez leczenie Pańskiego lekarza 
zostały cierpienia usL.iiçte. H. manigel, Leschnitz O.-S. 12. 12. 27.

Kto naszego lekarza zaufanego o godzinach orzyięc odwiedzić za 
mierzą w BYTOMIU, ZABRZU albo w GLIWICACH upraszamy 
o łaskawe zgłoszeń e, a my z naszej strony damy uwiadomienie gdzie 
godzmj rozmow się odbędą.
„Hermes** Aerztliches Institut tür orthopädische BruchbehandlungO.iti.b. H.

Hamburg, Esplanade 6 (Dr. H. L. Meyer.)
Naiitarszy i największy zaklad lekarski

MEBLE
v szelkiego rodzaju drzewa i stylu, i po

każdej cenie
znajdziecie w olbrzymim wyborze

tylko w najlepsze] jako:'ci
po dogodnych warunkach odpłaty

i—: Własne warsztaty stolarskie I tapicerskie *—s

C. Zawadzki
Rok zaŁ 1690 DOM MEBLI Rok zał. 1890

«V iaśc: KARL MDLI .R

Syfom G.-S&.S Batanhofslr. 27 Tel. 2916

PORADNIK
DUŁ PSZCZELARZY

z dołączeniem kalendarza 
pszczelarskiego 

zawiera najważniejsze otnady, lak się obcho­
dzić z pszczołami, aby mier z nich pożytek 
i korzyści Całość zawiera 180 stron druku ; 
jest ozdobiona wieloma obrazkami i rycinami; 

przystępna i zrozumiała dla wszystkich.
Cena egzempl. oprawnego mk. 2.00 

Zamówienia prosimy adresować:
JCatolifc, Beuthen OA

Jeżeli ^as męczy 
kaszel inb duszność
nżyw. tvlko aptek. Nothmanna cyprysowych

KROPEL PECTVL
przesiw kaszlowi* Będziecie zadziwieni 
szybki i skuteczną ulgą po użyciu 10kropli 
tego lekarstwa, gdvż „Peetyl“ jest na>iep- 
•zym środkiem na kaszel, cierpienia płuc, 
i astmą. Radzę używać tylko „Peetyl“. 
Wiele podziękowań, których dla braku 
miejsca nie można umieścić, świadczy 

o skuteczności tych kropli.
Cent za */, butelkę 450 mk. zł. za V. bu­
telkę 3. mk. zł. Na 1 całkowitą kuracię 
potrzeba 6 V, butele*. „Peetyl“ jest do 

nabycia we wszvstkich aptekach.

Stare żelazo
Odpadki metal w 

szmaty, kości 
odpadki papierów
itd. kupuie stale

REICHm.
BYTOM G.SI.
ulica Paralelst'asse 3/4 

w podwórzu. "W

Poszuku-c od zaraz lub 
1 marca br. 8 di’ewcz. t 
I 2 Chłaptśią H 
do pracy rolnei ze Śląska 
Ni' mieck ego. Dobrv za 
robek akordowy, nowa 
kasamia z elektrycznem 
swiatl. Zgłoszenia przvj- 
■nu’e Aufseher J. Krause 
Gubkow b, Sanitz in 
Mecklenburg - Schwerin

w (Mßllungen größtenSlils
dGrDeutföiBngGiden-WBOergign

derDoulfitiaiP oröi-ii SginißönkantBn 
úBrDeutftTiQn kun n roiden-lndu fîde \ 
üBr8resl9UBrEBl<l9idunr;g-lndu(t[ie

FRÜHJAHRS
• GROSSE WEIN3fl'J- 

RUSSTELLUNG 
11.-18.MÖRZ mm 

RusflellungOderwirtliligft; 
und Odepfoort

11.-17
MARZ

EMU

Korzystajcie z tanich poc:ągów! 33VS% zniżk1 kolejow°i.

Książki do nabożeństwa
poleca(Księgarnia nakładowa „KATOLIKA“!

»Jr-n W Bytomiu (Beuthen O.-S.) mmwimmJ

Zupełna wyprzedaż w mojej filii Pf^y placu 
cesarza Franciszka Józefa.

Ponieważ muszą iak nalrychlej uprzątnąć, bąctą skład mój po eonach baleczn. wyprzedawat
W morn głównym interesie przy ul. Tamogórskiej obok rynku brzmi hasto: „Towary zimowe sprzedawać!44

Dom specjalny towarów wełnianych, Friedrich F siiild, Syfom
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